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42 Le Roy Ladurie, Montaillou, s. 21. 
43 Le Roy Ladurie, Montaillou, s. 66. 
44 Domańska, Mikrohistorie, s. 228. 
45 Domańska, Mikrohistorie, s. 228. 
46 Dla przykładu dość powiedzieć, że w 1863 r. Manet zainspirowany Wenus z Urbino Tycja­

na i Mają Goyi stworzył dekadenckie wcielenie zmysłowej kobiecości - Olimpię. Piękność Tycja­
na uosabia ideał renesansowej kobiecości, nawiązujący do wzorów antycznych, a Olimpia Maneta 
jest kobietą prowokującą, pewną siebie, w pełni nowoczesną. Nie ma w niej uległości. Chociaż 
jest ona bliższa wizerunkowi femme fatale niż antycznej bogini, to uchwytna jest nić tradycji łą­
cząca obydwa przedstawienia. 

Innym przykładem może być temat „demonów" przewijający się przez stulecia w malarstwie 
europejskim. W średniowieczu świat sil irracjonalnych i demonów ukazywany był w wyobraże­
niach piekła, szatana i grzeszników - Kuszenie św. Antoniego Fraenger Griinewalda. W dobie no­
wożytnej wespół ze stopniowym przeobrażaniem myślenia z teocentrycznego na antropocen­
tryczny, wyobrażenia te zyskał świeckie prawa obrazowe - Francisco de Goya Gdy rozum śpi, 
budzą się potwory. Upiory: pól-ludzie, pól-zwierzęta nawiedzają też współczesne prace, na przy­
kład dzieła Jana Lebensteina. Chociaż nie łudzimy się wzajemną przekładalnością wizji Fraenger 

Griinewalda i Jana Lebensteina (nie pozwala nam na to nasza świadomość historyczna, nakazująca 
szukać relacji między rzeczywistością a formami jej obrazowania), to jednocześnie nie sposób nie 
zauważyć pokrewieństwa tych wizji. 

47 Le Roy Ladurie, Montaillou, s. 240. 
48 Le Roy Ladurie, Montaillou, s. 241. 
49 Kobieta jako obiekt seksualny, jako rzecz dla mężczyzny był częstym tematem literatury 

i sztuki. W tradycji europejskiej ukształtował się bowiem wizerunek biernej, uleglej kobiety, która 
cieszy oczy mężczyzny i zaspokaja jego potrzeby seksualne. Na przykład Maja naga Francisco de 
Goyi jest zmysłową kobietą, zdającą się patrzeć na swego adoratora, który jest nieobecny. Z ze­
wnątrz ocenia on wdzięki kobiety. W tradycji europejskiej seksualność kobiety jest bierna. Nawet 
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